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Prenumerata w Łodzi: ) 
DE; Poi 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie í re 
50:kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 69, 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


= 
Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kup. za 
Poda wiersz lub jego miejsce, wśród tekstr 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrolagja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
Ro, 12 kop. za wiersz tonparelowy, Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 


Wychodzi codziennie po półódniw, oprócz miedzi) i świąt Rah DA E r i 
W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów, :+. Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Fitje kantoru: Warszawa, „Ira* Bracka Ñ 12, to Btluto : Kalisz, Księgarnia M. Hofmańs 


w. « Zgierz, Aleksandar Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia 
Welenowskiego : : Pakjanioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. 


amkowa 23. : Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


lat Polski. ..:.. „Tragedja E paminondy“ „w. „Mezaljans" 
Cegielniana Ak 63. Ę dowia uczfiiowski 2 


Sal i i » = M. Noc 
way” r aa en utd ię Wielki Konkursowy Bal Maskowy nai Bosforem” 


Dis zasilenia funduszów instytucji pomocniczych przy 


przy ul. Kenstantynowskiej Ne 16. 


„teatr Popularny” = „Zołnierz królowej Madagaskaru | | 


Za najóryginaniejsze kostjumy, wyznacza się 7 nagród, które wystawione są w oknie wystawowem Frageta, O godz. 2 pó północy fanfary oz- 


rajmią początek wielkiego pochodu ludów bałkańskich przy świetle reflektorów. Strój obowiązuje: dla Pań maska, dla Panów balowy lub ko- 
Stowarzyszeniu Komiwejażerów Ł. 0. H. P. stjum. Bilety nabywać można w kancelarji Stowarzyszenia, Mkołajewska 5 między 10—12 i 4—7 po poł, a w dzień zabawy od 12 w potud- 
jako to: na kasę Wdów i Sierof, na kasę chorych ete, w kasie Sali Koncertowej. Biletów nie rozsyła się. Ilość biletów ograniczona, Cena biletu 3 rat. 384—2—1 
p 
Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI (py gjej wielkiego międzynar tunigju walki fraatnkiej moss bat Seria wszyscy znani toi Światów 
(Na Rynku Y yt Telefon 21-68). . luj Wege: Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi, 


Di wielkie sportowe pzediawiee | "eee oem ea tom "a "ame 
asterhardt Szmit — contra — Sabatie 
aeoe 3 Nole-do-Worwiet (Belgja)—contra—Hansen (Danja) 
(sz, Amer.) (Francja) Ti niy iż ŻE: ki. (Polske 
w 38 częściach, z udziałem TEJ trupy artystów 3, Ewarsań Dajo- —, costra — "Sarakiki (Japonji) CESE: du DA A 
artystek. Początek walki punktualnie o [0 godz. wiecz. Anens: Jutro dalszy ciąg turniejów walki francuskiej, 
 BOZEETASOSOE OWY RYTY PTZĄ PIE a ES 


| Il il W (I « KONCERT „e: trio iii. TWM. M i if 
99. BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. "PIWO browaru 


„Wałdschleschea*, i pilzeńskie. 


Dzielna Hr. f. Dy iptal sala lilardowaipieć gabinet, W poz i Swieta konoert od PODZIEMIE 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa; non Badz 19, telef, 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 


Sala ogrzana do 150 R Restauracja i kawiarnia WIEŻ atrakcje i fóeries na lodzie. 


„,2302903305035383233900929D359003903095993>38995032: 


że rząd turecki nie posiada żadnej przewrot turecki należy zawdzięczać Kraków, 28/1. 
władzy, która przeszła w ręce po- wpływom jednego z mocarstw euro- 
z 5 rtii ierai RYŚ Uroczystości jubileuszowe 68 r. ora 
szczególnych pa tji, opierających Swe pejskich. Powyższe DIFE popu- tak cenny, z powodu swej krótkotrwałości 
istnienie na kapryśnej armji ture- .dziły do wystąpienia wodzów stron- «w tym roku — karnawał, trafiły na wielde 
ckiej. nictwa młodotureckiego. nieprzyjemny i defektujący wypadek w na- 
Upadek gabinetu  Kiamil-baszy Upadek gabinetu Kiamil:baszy szem mieście jakim jest strajk robotników 
nie może pozostać j f AS ioj. miejskiej gazowni. 
; bież È ń wa Wied, są Jst AZ Sa wpływów „ angiel W poniedziałek ukazały się na mies- 
przebieg rokowań pokojowych. iym skich, a zatem i dla wpływów trój- cję plakaty, obwieszczające, iż robotnicy 
me: Taniej: przedwczesnemi są mnie- porozumienia. Mahomet-Szeikiet-ba- gazowi, z powodu nieprzyjącia ich żądań 
mania, iż zmiana gabinetu stanow- sza znany jest ze swych sympatjinie- przez magistrat—porzucają pracę i w prze- 
czo wywołą zerwanie rokowań i mieckich. konaniu 0 słuszności swej siej 4 aS 
rozpoczęcie kroków jenmych. F Dai spy ja się do publiczności ż prośbą o yroyehyl- 
ki Ę woepaych PER Popularność Enwer beja który ność i poparcie. W parę godaia potem — 
Koła dyplomatyczne rosyjskie -przez czas dłuższy był agentelm woj- rozlepiono na murach podobneż sowiesz- 
wyrażają nadzieję, że gabinet Maho- skowym w Berlinie, jest wielką w czenie —toraz juź od zarządu gazowni, |8 


R ON met-Szefkieta-baszy będzie zmuszo- Tircji, lecz nie wiele mniejszą w 
y Restäuracja , „LOUWRE” 4 ny liczyć się z wolą Europy, która państwie bojaźni bożej. Imię jego 
v Piotrkowska 86. Telefon 13-90 i 24-00, A żąda zawarcia pokoju pomiędzy Tur- otaczano w Niemczech aureolą bo- 
g wydaje codziennie podczas całego karnawału 8 cją abałkańskiemi państwami związ- haterstwa jeszcze podczas wojny 
| B L || M Y q kowemi. Na Turcję wywarto zbyt trypolitańskiej. 
Y 187—3—2 A Silna presję, aby zmiana gabinetu Nowy minister spraw zagranicz- 
3200022020393239533093393302390030393903929093229329052009022 mogła wpłynąć na zmianę dotych- nych Hakki-basza znany jest ze 
- 4 czasowego kursu politycznego impe- swych sympatji do trójprzymiefza, 
gss EELM Euro a a Turc rium ottomańskiego, zwłaszcza do Austro-Węgier. 
OE GRiwu agd 4 p ja. W każdym razie Turcja przeży= Z powyższego wypływa, że wpły- 
LES CRANS Hg wa obecnie ostry kryzys. wy trójrzymierza będą w Konstan- 
a <w" | Bem g : FR 5 7 Wśród, słowian: Balkaaakich tynopolu wszechmocne, 
SZ D Laal o Turcja w chwili obecnej znajdu- „„ŚWBTO! owian bałkańskich pa- 
NP» ima 9 3 2 je się w sytuacji nadzwyczaj niebez- nuje przekonanie, że Turcja stano- aos 
8 E $ He Em A piecznej. wczo zechce w dalszym ciągu pro- r pa 
24m Bag A Przewrót, jakiego w tych dniach wWadzić wojnę. Maków Iz światła. 
ER ER dokonała w Konstantynopolu zwy- W Belgradzie i Sofji niedwu- PEAR dhżety Łódziięje 
EE z cięzka partja młodoturecka, dowodzi, znacznie dają do zrozumienia, że (Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej 
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a w poniedziałki, środy i pi: 
Analizy krwi, wydzielin i moczu, 
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Choroby kobieċe i akuszerja Dr. Szyłdkret od 1—: 
(Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 


(Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6— 


Choroby wewnętrzne i 


2. 


wezwaniem, aby wszyscy, którzy chcą, do- 
brze zarobić*, zgłosili się do pracy na 
miejsce strajkujących. 

Ponieważ takich, którzy chcą „dobrze 
jć* jest uż zadużo, więc też w krót- 
sie przed gazownią zgromadziło się 
aż madto wiele chętnyeh do roboty. To 


jest głó szkopuł, dla którego bezrobo- 
cie daty as jeszcze trwa i niema nara- 
zie nadziei, aby rychło do porozumienia, 


dało się doprowadzić. 

Opinja publiczna naogół biorąc, zajmu- 
je stanowisko bardzo przychylne dla robo- 
tników i oburza się na magistrat i zarząd 
gazowni, który przez swoje nieludzkie i 
nieetyczne wyzyskiwanie i lekceważenie 
narzekań i niedoli robotników, doprowadził 
i zmusił ich do tego ro. liwego kroku. 
Postawa prezydjmu miasta i gazowni wo- 
bec krzywdzonych robotników jest obur: 
j duż od lut 2-óch blisko wyzyskiw 
o łaskę o to, co im się z prawa 
Zarząd miasta łudził 
niemi, ażeby im w rezul- 
zać figę: 


y 
wolnje lowolenie i zdzi- 
wienie, gdyż pomijając już względy etycze 
ne, miasto ponosi znaczne straty, kosztą 
zwalczenia strejku pochłaniają sumy, prze- 
ce już kwctę, wymaganą na po- 
prawę bytu robotników gazowych, Prócz 
tego, przemysł i handel ponoszą nieobli- 
czalne szkody; przy dłuższym strejku grozi 
przemysłowi bezpośrednio widmo ruiny. 


Na gazowni i oświetleniu miasta odbi- 
ja się wprawdzie bezrobocie w sposób dość 
ce Btrajkujących — 
prócz tego zujęe 
kilkudziesięciu pio- 

lają latarnie stra- 
i policja Oczywista 
żewdj w obawie wyczer= 
stosował cały sze- 
dnościowych; od godzi- 
rano do 4-ej popołudaiu gaz jest 
udziela go się pod 
niem. 


tych jest w 
nerów wojskowych, 7 
służba, miejs! 


rz . 
pania s 


ny 7-ej 
wstrzymany—pozat 
bardzo slabem wiśni 


Zredukowano także intensywność 0- 
świetlenia miasta, tak iż miasto tonie w 
ciemnościach, na krańcach zaś miasta ód 
paru dni lafarnie wcali nie funkcjonują. Za 
azono patrole, skonsygnowano 
ze oddzialy policji, wojska i żan- 
darmerji, które pełnią wzmocnioną straż na 
mieście, 

A opatrzność jakby się sprzysięgneła 
przeciw Btrejkującym:noce są tak jasne, iż 
© godz. 10 wieczerem gaszą więkazą część 
lamp ulicznych, celem zaoszczędzenia gazu, 
rosztę zaś—już o północy, b 


paa 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—27 stycznia 1913 t, 


Z ruchu wydawniczego. 


ŻA 
Władysław Korycki. 


„Z duchowych wnętrz“. 


Studja krytyczno - literackie. „Wende 
i Ska“ r. 1913. 

Na treść studjów „Krytyczno-literackich 
p. Korychiego składają się rozdziwły: Misty- 
cyzm Ad, Mickiewicza, Mistycyzm Juljusza 
Słowackiego, Mistycyzm Zygmunta Krasi: 
skiego, Idea Konradòwa w poezji polskiej, 
Gdzie jest „prawda Cinła*, Malarstwo i poezja, 
Naśladownietwo i twórczość. 

Pan Kory: znany w Warszawie nau- 
Czyciel szkół ż ch, pisze o wieszczach na- 
szych z tym pietyzmem i z tem uczuciem 
adi ji, które do literatury naszej krytycz= 
nej wprowadził autor Monsalwatu, Artur 
Górs| 


Studjum p. Korycklego czyta się z przy- 
jemnoścwią, towarzyszącą zwykle wspomnieniom 
dawnycl, dobrych czasów, 

Nie decydujemy na razie o nauko= 
wej wartości krytyki adoracyjnej i ekstatycze 
nej. 


Wydaje się nam jednak rzeczą potrzeb= 
ną zwrócić tu uwagę Sz. autora i osób dzie+ 
ło jego czytających ma to, iż, mówiąc o naj- 
wyższych stanach duchowych nie uależy zbył 
często podkreślać przynależności tych stanów 
do katolicyzmu, Wszak nawet w oczach teo“ 
logów katolickość nie jest najwyższą formą 
życia duszy, ale tylko momentem nie- 
zbędnym w procesie doskonalenia się czło» 
wieka, 

Katolicki, cehrześcjański, święty — oto 
stopnie, po których dusza zbliża się ku nie- 
bv. Kto więc stwierdza talt dojść wieszczów 
naszych do vajwyższych szezytów życia du- 
chowego, ten nie powinien zaliczać ieh do 
jednego kościoła, ale do wszystkich kościołów 
świata człowieczego, 

Co do innych rozdziałów omawianego 
stadjum, to te nietylko nie odpowiadają na- 
czeluym ideom autora o mistycyzmie wiesz= 
czów polskich, ale chwilami wprest im prze- 
czą, Podczas, gdy np. w rozdziałach pierw- 
szych, antor wyprowadza natchnienie Mickie- 
wieza wprost od Boga, w rozdziale ostatnim: 
„O nuśladowawiu i twórczości“ pisze: „anali+ 
za ścisłą wykazuje dowodnie, że nimb nade 
przyrodzoności tak zwanych genjuszów jest 
nikły“. 

Już stokroć wyraźniej to zagadnienie roz- 
wiązał Wundt. gdy oświadezył, iż „niema nie 
w ezłowieku, ani po za nim, co mógłby w 
całości i bezwzględnie nazwać swojem włos- 
nem, prócz jednej woli", 

Jan. Betcikowski. 


Ę ATE 
„Wieś ilustrowana“. 


Numer „Wsi ilustrowanej* ukazał się w 
szacie, jak na nasze skromue stosunki wy- 
dawnicze — tak wykwintnej, iż śmiało twier- 


dzić można, że jest to dzisiaj bezsprzecznie 
najbardziej luksusowy miesięcznik, poświęco* 
ny naszej wsi polskiej. 

Z okładki, bajecznie kolorowej marzy- 
cjełskiemi oczyma spogląda w Świut dorodne 
dziewczę litewskie, w godową szatę przy- 
brane, 

Począwszy od niepokalanie: czystego dru- 
ku, skończywszy na mnuóstwie ślicznych re- 
produkcji, z których kilka barwnych, male- 
pionych na odpowiednie kartony, w niczem 
już chyba nie ustępuje wydawnictwom zagra- 
nicznym, 

Całość artystyczna słusznie zaszczyt przy- 
nosi wydawcom! 

Na dział literacki, poza słowem  wstęp* 
nem i uastrojowym wierszem od Redakcji p. 
t: „Na nowy świt”, składają się prace Ka- 
zimierza Przerwy-Tetmajera, dającego począ: 
tek prześlicznej noweli o Janosiku Sabliku, 
polującym na niedźwiedzia. Dalej idą utwory 
wierszem i prozą: Z. Różyckiego, R. Kumiń- 
skiej, Edmunda Jankowskiego, A, Kieuiewi- 
czowej. B. Żyżkowskiogo, K, Wiakowskiego 
i Jun. 

Powieść reprezentuje Leonja Grabska w 
utworze: „Panna Ada“, 

Przepyszny numer „Wai“ zamykają rady 
hycjeniczne i kosmetyka, oraz pokaźna ilość 
ogłoszeg. 


—0— 


Z 'za kordonu. 
e 
O dzierżawę teałtvu krakowskiego 
Związek polskich artystów dramaty- 
cznych wnosi stanowczo ofertą o dzierża- 
wę teatru miejskiego. Członkowie związku 
oświadczają, że w wrazie odrzucenia tej 
oferty nikt z nich nie przyjmie stanowi- 
ska w teatrze krakowskim. 
W uniwersytecie Jagiellońskim. 
Młodzież uniwersytecka proponuje, 3- 
by kolegjum fizyczne nazwano na cześć 
zmarłego prof. fizyki é. [p. Augusta Wit 
kowskiego jego imieniem. 
„Pomoc bratnia w Zakopanem. 
trzymaliśmy następującą odezwę 
z prośbą o opublikowani2. 
„Grupa krakowska Tow. Domu zdro- 
wia uczącej się młodzieży polskiej „Pomoc 
Bre 


możność członkom swym bl z: 
zoania się z zagadaieniem walki z gruś! 
cq, a prelegentom swym$udostępnić ko 
stanie z źródłowych materj 
się do stowarzyszeń, instytucji i ogółu z 
prośbą o nadsyłanie broszur, odezw, spra- 
wozdań i wszelkich druków, dotyczących 
ruchu przeciwgruźliczega w Polsce i za- 
granicą”. 

Adres: Kraków. Coll. Novum, dła Gr. 
Krak. „Pomoc Bratnia* w Zakopanem, 

Inne pisma proszone są o przedrako- 


wani 


Nr. 21 


Z Litwy i Rusi. 


Katastrofa kolejowa. 
„W piątek o godz, 7 wieczorem, zbliża- 
jący się do Etacji Kisielówka pociąg osc- 
bowy Nr, 4 przez omyłkę skierowany zo- 
stał na tor Kolejowy, na którym stal pe- 
ciąg towarowy Nr. 628. 

Maszynista nie zdążył w porę zahı- 
mować pociągu, nastąpiło zderzenie się 
wskutek czego mocno uszkodzone zostały 
obydwie lokomotywy, pięć wagonów po 
ciągu osobowe y tej liezbie bagażowy 
pocztowy i 8 usobówe— pierwśzej, drugiej 
i trzeciej klasy, oraz kilka wagonów po- 
ciągu towarowego. 

Odniosło rany dwie osoby: pomocnik 
maszynisty G., Sawczenko i pasążer A. 
Mołdawer, Obaj odwiezieni zostali do ezpi- 
tala na st. Darjówka. Pozostali paenżero- 
wie doznali mniej lub więcej silnych wstrzą” 
śnień. 

O katastrofie niezwłocznie telegrafo- 
wano do najbliższej stacji, skąd nadeszły 
pociągi pomoenicze z robotnikami i ra- 
chomym warsztatem do naprawienia u- 
szkodzeń. 

Po kilku godzinach pracy tor został 
uprzątnięty i pociąg z nową lokomotywą 
ruszył w dalszą drogę. Ogółem pociąg 
stał na stacji z górą 8 i pół godziny. 

Zakaz. 


Rada ministrów uchwaliła uznać m, 
Grodno za punkt oparcia dla wojska i 
rozciągnąć na to miasto obowiązujący w 
niektórych gubernjach nadgranicznych za- 
kaz nabywania, wydzierżawiania lub u- 
żytkowania nieruchomości przez cudze- 
ziemców, z nadmienieniem, że poddany za- 
graniczny może dziedziczyć nieruchomość 
w Grodnie na zasadach ogólnych, jeżeil 
zamieszkał w państwie rosyjskiem przed 
ogłoszeniem niniejszej uchwały. W prze- 
ciwnym razie obowiązany jest spadek 
sprzedać. 


Echa wyborów. 

„Nowoje Wremia* donosi, że w związ= 
ku z ostatnimi wyborami do Dumy, 3 na- 
czelnikom ziemskim, 1 członkowi komisji 
urządzeń rolnych i 1 marszałkowi w gab, 
mohylowskiej zaproponowano podanie sią 
do dymisji lub przeniesienie się de innych 
gubernji. 


—— 


Z Królestwa 


Emigracja de Ameryki. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego donoszą, iż 
odbywa się tam dość ożywiony ruch emi- 
gracyjny do Ameryki. W tych dniach wy- 
ruszyło za Ocean 16 rodzin robotniczych. 
Wybiera się też do Argentyny spora par- 
nią miejscowych rzemieślników żydow- 
skich, 


15) 
TH. MANN 


Mólewyia Wysokość 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Do tych ostatnich nie należeli rodzi- 
ce; przeciwnie byli oni gdzieś daleko i jak- 
by mgłą w oddaleniu osnucj. Byli oni jego 
rodzicami, to prawda i byli wzniosłymi, u- 
przejmymi ludźmi. Gdy się doń zbliżali, 
to było tak, jak gdyby wszyscy inni się 
rozstępowali na strony, tworząc drogę wy- 
słaną szacunkiem i ezcią; tą drogą podcho- 
dzili ku niemu, aby go obdarzyć jakąś pie- 
szczotą. Najblizszemi i najwyraźniejszemi 
były dwie kobiety w białych czepcach i 
fartuchach, dwie ogromnie dobre, czyste i 
miłe istoty, które jego male ciąłko troskli- 
wie pielęgnowały i starały się.o to, aby 
nie miał powodu do płaczu. Blizkim u- 
czestnikiem jego życia był także jego mały 
brat, Albreckt, ale był on poważny, pełen 
rezerwy i nadmiernie rozgarnięty. 

Gdy Klausowi Henrykowi minęły dwa 
lata na zamku Grimmburgu narodziła mu 
się siostra. Trzydzieści i sześć wysttza- 
łów wystrzelono na jej powitanie a to dla- 
tego, że była płci żeńskiej, zaś na chrzcie 
świętym dano jej imię Ditlinda. Że się ta 
siostra Klausa Henryka narodziła, było 
szczęściem dla niego. Z początku była ona 


bardzo mała i delikatna, ale niebawem do- 
goniła swego brata i przebywała z nim ca- 
łemi dniami. Z nią żył on razem, z nią 
przyglądał się światu, dowiadywał się o 
tem i owem, pojmował wiele rzęczy, uczył 
się czuć i myśleć. 


Bo ich świat i ich doświadczenia by- 
ły tego rodzaju, że pobudzały do zastano- 
wienia. Zimą mieszkali w Starym Zamku, 
latem przenosili się z rodzicami do Holle- 
brunn, do rezydencji letniej nad rzeką, mię- 
dzy cieniste drzewa i wonne krzewy wśród 
których stały białe posągi. Na drodze do 
tej miejscowości, albo wogóle gdy tatuś 
albo mamusia wzięli ich z sobą do jednego 
z lśniących powozów ze złotą na drzwicz- 
kach koroną, widać było resztę ludzi sto- 
jących z odkrytemi głowami, wołających 
coś i kłaniających się, Bo tatui był wiel- 
kim księciem tego k czyli, ża oni sami 
byli księciem i księ ką i to takimi ra- 
mymi, o jakich jest mowa we francuzkich 
bajeczkach, która cz;tywała im madame z 
Szwajcarji. Było to godne zastanowienia 
i było przypadkiem szczególnym. Gdy in- 
ne dzieci bajek tych ełuchały, to spogląda- 
ły na księżniczki i książęta z pewnego od- 
dalenia jak na jakieś postaci nadzwyczajne, 
których stanowisko było upiększeniem rze- 
czywistości i któremi zajmować się musiało 
być wielką przyjemnością uświetniającą 
myśli, czucie i życie wogóle. Ale Klaus 
Henryk i Ditlinda spoglądali na owe po- 
staci jak na sobie równe pod każdym 
względem: oddychali tem samem powie- 
trzem, zkali w zamku jaki tamte 
a, postaci z bajki stały z niemi na 
poufsłej i nie wyprowadzały ich po- 
wistość, gdy im o nich czytano. 
bezustannie na owej Wwy- 


Bokości, do której wznoszą się inni tylko 
wtedy, gdy słuchają bajki? Madame z 
Bzwsjcarji nie była by im mogła zaprze- 
czyć, gdyby kwestja ta była została ujęta 
w ścisłe zapytanie. 

Madame z Szwajcurji była wdową po 
kalwińskim pastorze i była, na zamku dla 
obojga dzieci jednocześnie, podczas gdy kae 
żde z nich miało po dwie służebne wyłącz- 
nie dla siebie. Madame była cała czarno- 
biała: jej czepek na głowie był biały a jej 
ubranie było czarne, jej twarz była biała 
tak samo, jak i brodawka na jednym z po- 
liczków a jej włosy przedstawiały miesza- 
ninę czarnego z białem. Była ona bardzo 
drobiazgowa i byle co ją przerażało, Wzno- 
siła oczy ku niebu i z przerażenia załamy» 
wała ręce przy rzeczach, które wprawdzie 
były ogromnie zwykłe a jednak niedopu- 
szczalne. Ale- jej najostrzejszym chociaż 
najcichszym środkiem kary było to, że na 
dzieci „smutnie spojrzała".. znaczyło to, 
że dzieci bardzo się zapomniały. Od pe- 
wnego dnia, za otrzymaną wskazówką Za- 
częla Klausa Henryka i Ditlinię nazywać 
„książęcemi wysokościami* i odtąd przera- 
żały ją jeszcze drobniejsze błahostki, niż 
przedtem. 

Ale Albrecht był „Królewską wysoko: 
ścią“. Dzieci cioci Katarzyny nie należały 
do linji męskiej rodu, jak się później do- 
wiedziano, były więc czemś daleko mniej- 
szem. Ale Albrech był następcą trona i 
spadkobiercą wielkiego kaięcia, z czem nie- 
źle licował fakt, że był on taki blady i 
odpychający i dużo leżał w łóżku, Nosił 
on austrjackie mundurki z klapkami nad 
kieszonkami i ściągnięte w tyle. Jego cza- 
szka była z boków spłaszczona i wypukła 
z tyłu, skronie były wązkie a twarz podłu- 


gowata o bardzo mądrym azie. Jako 
mały chłopiec przebył on ciężką chorobę, 
skutkiem której według twierdzenia doktora 
Eschricha serce jego przesunęło się było 
chwilowo na prawą stronę. W każdym 
razie Śmierć zajrzała mu w oczy z bardzo 
blizka, co prawdopodobnie nadało mu tę 
niezwykłą w jego wieku powagę. Był on 
ogromnie powściągliwy, zimny skutkiem 
nieśmiałości i dumny % braku wdzięku. 
Szeplenił trochę i rumienił się często z 
tego powodu, ponieważ zwracał na siebie 
baczną uwagę, Jego ramiona zdawały się 
być trochę nierówne a jedno oko było sla. 
be, co zmuszało go do używania okularów 
czyniących jego wygląd jeszcze bardziej 
poważnym. Bezustannie krok za krokiem 
chodził za Albrechtem jego wychowawca, 
doktór Veit, człowiek o obwisłęm płowym 
wąsie, zapadłych policzkach i nienaturalnie 
rozwartych, bladych oczach, Ten wycho: 
wawca był zawsze czarno ubrany i nosił 
przy sobie książkę z wsuniętym między jej 
kartki palcem wskazującym. 

Klaus Henryk czuł, że Albrecht go 
lekceważy a to nietylko dlatego, iż był od 
niego młodszy latami, Bam on był mięk- 
kiego serca i skłonny do płacza— taka już 
była jego natura. Płakał, gdy nań „smut- 
nie spojtzano“ a gdy się uderzył oróg du- 
żego stołu do gry, to narzekał głośno przes 
współczucie dla samego siebie. Lecz Al- 
brecht, któremu śmierć w oczy zajrzała, 
nie bylby zapłakał z żadnego powodu. W 
razach, które u innych wywoływały płacs, 
wysuwał nieco dolną wargę i przygryzał 
ją—to było wszystko, 

(d. c. n.) 


BEE=<$3 


Na atacji Nowy Będzin zatrzymano 
pą ri srkańców gub. siedleckiej z pow. 
;ołowskiego, zamierzających emigrować 
ajezewie pod przawoduietwem pódda> 
jo pivakiego, E. Irosieka. Wszystkich 
jslino do Aresztu, 

Siłami wtaanetni. 


| Danioałą uchwałę podjęto—jak pisze 
kłos Płooki*—nn zebraniu gminy  Brwil- 
w pow. płeckim. 

Z kapitału zapasowego gminy, w su- 
J3 tys. rb. postanowiono przeznaczyć 
tys. rb. na budowę szosy do Sikorza, 
długości wiorst 12, Ziemianie okolicz. 
zobawiązali się na tenże ceł ziożyć po 
rb. z włóki. 

Koszt szosy obliczono ma 70 tysięcy 
hi 

Korespondent „Qłosu* wyraża nadzie- 
iý miejscowe władra rządowe, same 
a będąc w sianie sprowadzenia należy- 
ch dróg uio będą paraliżowały dobrych 
ęci i ofiarności ogółu względami formal- 
pnie 


Blub więźnia. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Przebywający w wiązieniu piowkow= 
jem b. komisarz policji częstochowskiej, 
nigow, oskarżony 6 nałożenie do organi- 
cji bojowej P. P. 8., o którego chorobie 
rwowej donosiły pisma, jest zupełnie 
jów, a nawet ożenił się, 

Blub odbył się w piotrkowskiej cer- 
wi soborowej, dokąd przywiesiono pana 
dego pod silnym konwojem. 

Z nowozaślubiaaą spędrił on tylko 
ika minut w czasie obrzędu, poczem od- 
isione go niezwłocznie na miejsce sta- 

pobytu do więzienia. 


= 


Z Warszawy. 


Z Tow. lokatorów. 


Na zwołane w drugim terminie doroczne 
branie przybyło 44 ozłonków. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, 
hgenjusa Zaleski, poczem wybrano na prz 
odniczącezo p. Józefa Zaborskiego i na se- 
dtarza p. Józefa Grajewskiego. 

Odęrytuno sprawozdania zarządu i rela» 

hja komisji rewizyjnej zatwierdzono, jak rów 
siek instrukcję dla zarzeda i komisji, rewi- 
ryjnej. 
; Dzięki wytrwałym zabiegom prezesa To- 
urzystwa, p. E: Zwleskiego, w końcu roku 
prawozdawczego zainteresowało się sprawami 
stytucji poważne grono osób, znauych na 
uli pracy społecznej i jest nadzieja, że do 
pslytucji we własnym, dobrze zrozumianym 
ieresio, przystąpią całe tysiące lokatorów 
Warszawskich, 

Ustępująceinu prezesowi, p. E. Zaleskie- 
Ww, ż powodu nawalu społecznych zajęć, zło» 
no serdeczne pofziękownnie Za jego bezine 
eresowną i umiejętuą pracę, 

Następoie powołani zostali panowie: 

Do zarządu: Stanislaw Gralewski, dr. 
ef Rottennusd, Roldan: Wssiatyński, Cze- 
iaw Rudnicki, Adam Jeńtyń. 

Nu zastępdów: dr, Marjan Justrzębki, 
fit Witowaki, Włsdysław Skup. 

Mo komisji rewisyjnej: Evgonjusz Znloski, 
pofiryk Radziszewski, Edmund Jan Reyman; 
eimierz" Oyrzanośwski, Władysław Toma» 
eevski, 

Do sądu --poltbownego: Walerjun Przede 
piiki, Leon Rostkowski, Józef Zahorski, 

Na radeg prawńego: Władysław Piecho« 
veki; 
Rondział mięć wzarządzie i wybory prze= 
rónierycych =w. zarzydzia i komieji: rewizyj. 
lej wastąpią dzi 


uj. 
Hawa kontrakty najmu. 


Zwezą: žymia lokatorów war= 
ER delegatów od 
Słów. w i puru snae 
afeh pry szomat kons 
(aktu y 

„Koń oni prezesa 
B Zaleskiego, owane i są do 
isbycia ch materjałów. 
płomieniu aruinoh. 

Ze u, że w omawianych kontras 
Kiel uwzględeiuwo _ałuszne i w duchu nowo- 
Menym  wytiagania i rawa lokatorów, oię- 


ig się pne una 


nym pokuzem, 


Katnateof" b alowinsoa, | osalony—4 trua 
Py wydobyte—Foszukiwania trwają. 


astrofa. budowlana wyda- 

oty na niedzielę na 
, w gmachu prze- 
ę publiczną. 


yła się w n 
ulicy Koszykowej Nr, 
5 Z na bibliote 
| a piątem piętrze rozpoczęto 
fibrzmiego b Koh drwykaiszni, p Ua 
SE deszczów | śniegów můr skruszał. 
68204 spowodował katastrofę: cała muro- 
Wana platforina na szer ości środkowej 


EJ 


części elewacji runęła na rusztowanie, któ- 
re ciężarem swym przygniotła do ziemi. 

Cała ta masa — mur i rueztowanie— 
zwaliły się ba lepianki pod parterowami 
nbikacjami gmachu. 

W lewej lepinnce mieszkała rodzina 
stróża, złożona z rodziców i czterech sy» 
nów; jako sublokator mieszkał u nich je- 
den z murarzy; po drugiej stronie wjazdu 
był kantorek, w którym mieszkał dozorca 
nad materjałami budowianymi. 

Na wieść o katastrofie przybył na 
miejsce oddział straży i Pogotowia ratun- 
kowego. Idąc sa wskazówkami świadków 
kataątrofy zaczęto odkopywać z pod gru- 
zew izbę stróża. Po półgodzinnej pracy do- 
kopano się jedynej żyjącej istoty, która z 
pośród ofiar tej katastrofy ocalała, Był to 
12-letni Jan; życie zawdzięcza on szczęśli= 
weęmu złożeniu się nad nim belek, która 
utworzyły coś w rodzaju sklepionego das 
chu. 

Opowiedział on dokładnie przebieg 
katastrofy— dał objaśnienia co do rodziny, 
pogrzebanej pod gruzami. 

Wezwani jeszcze topornicy z dwóch 
oddziałów z energją wzięli się do pracy 
około rozkopywania mieszkania stróża, a 
następnie sąsiedniej lepianki pisarza. 

Wydobyto zwłoki 8-letniego Wacława, 
Rafała Jedwabnego (51 1.), Andrzeja (14) 
i Małgorzaty (40). 

Zjazd naczelników dyr. naukowyóh. 

W tych dniach odbędzie się w War- 
szawie zjazd naczelników dyrekcji nauko= 
wych z warszawskiego okręgu naukowego, 
na zjazd delegowany zostął z Petersburga 
wicedyrektor departamentu oświaty p. Wo» 
roncowskij, 

Pan W. przyjechał już do Warszawy, 

Syys 


Z sąsiedztwa. 


Zduńska Wola. 


Onegdaj o godzinie 2 i pół po południu 
w fabryca p. Kałużewskiego, zakładając pas, 
został porwany przez tenża niejaki R. Knote, 
Dzięki zluźnieniu sią pasa i przytomności 
umysłu niejakiego F. Demkowskiego, który, 
w chwili, kiedy K. miał dostać się w wir 
obrotowy, zrzucił pas, do wypadku nie doszło 
i skończyło się lekkiem pokaleczeniem. (sm). 

Fałszywa pogłoska w Zgierzu. 


(c) Wezoraj w Zgierzu rozeszła się sene 
Bacyjan pogłoska jakoby drzwi, wiodące do 
zakrystji kościoła katolickiego zabito w nocy 


` gwoździami, a kościół okradziono, 


Jak się okazało podsiawą tej pogłoski, 
która na szezęścia okazała się tałszywą, stał- 
się fak naatępnją: 

W sobstę wieczorem zakrystjan, zamy= 
kując drzwi do zakrystji, ukręcił w zamku 
klucz, czego jednak nie spostrzegł. Nazajutrz, 
t.j. wczoraj rang, gdy uudeszła pora otwar= 
cia kościbła, spostrzeżono zagwoźdżenie: zam- 
ka i niebawem rozpoezęto usiłowania w celu 
otwarcia drzwi, Wszelkie jednak wysiłki służ- 
by kościelnej okazały się buzskutecznemi i do 
kościoła nie można się było dostać, gdyż 
wszystkie pozostałe drzwi były od wnętrza 
znryglowane. Wobeo tego wezwano ślusą- 
rzu, który wreszeje, choć z trudnością, drawi 
otworzył. 

W trakcie tych usiłowań około kościoła 
gromadziło mię już aporo ludzi, spieszących na 
ranno nabożoństwo. 

Ztąd właśnia powstała pogłoska o rzeko+ 
mem okradzenin kościoła, która rozeszła się 
po enlem mieście. 


Z fabryk zgierskich. 

(0) Robotnicy, tkalni mechanicznej braci 
Landau przy u iskiej w Zgierzu zos 
stali sawiado ni, iżz braku obstaluoków, 7 
lut r. b. ryka zostanie zamkuięta na 
czas nieograniczony. 

W tkalni tej pracuje 20 robotników. 

Przy pracy. 

(d) W Rudzie Pabjanickiej gm. Brus, w 

apreturze A. Melstora robotnik Antoni Czaja 


podozus pracy przez nieuwagę włożył rę: 
kę pomiędzy  miedziańe szczotki maszy= 
ny, przyczem nległ ranom szatpnnym całej 
ręki. 


Radogoska policja, 


(d) Policja Radogoszcza zatrzymała w so» 
bote konia z wozem, R wczoraj krowę, 
białą z ozerwonemi łatami, błąkające się po 
ulley, 

Krowa oraz koń z wozem znajdują się 
do odebrania w kancełarji gminnej w Rado- 
goszezu, 

Ostatnimi ozasy nader często powtarzały 
się kradzieże ze sklepów, dokonywane przez 
szajkę złodziei, którzy za pomocą pewnego 
przyrządu odchyJali ałarmowe dzwonki przy 
drewiach sklepików i bez hałasu wchedzili 
do sklepu i kradł, 


GAZETA ŁUDZKA”—27 stycznia 1913 r. 


Policja miejska oraz strażnicy 


s Rado- 
goażosa w sobotę zeszłą przyłapali ichina go- 
rącym uczynku, 

Złodziejami są: cygan z Brzezińskiej, For- 


dynsd Bogusławski i Ludwik Janicki, przy 
których znaleziono całą kolekcję marzę- 
dzi złodziejskich, nader sprytnie skostruowa- 
nych. 

Zehranie obywateli w Żubardziu. 

(da) Wazoraj o g. 4-ej po poł. w lokalu 
Żubardzkiej nr. 2 szkoły przy ul. Goloa odby- 
ło sią ogólne zebranie obywateli kol. Żubardź 
pod przewodnictwem wójta gminy Radogoszcz 
Ernesta Lange. . 

Na zebraniu były przeprowadzone wybo- 
ry kandydatów ua sołtysa kol, Żubardź, któ- 
rymi zostali pp, Gottryd Rajter i Teodor 
Henzelman, 

ot 


Kalendarzyki. 


Dziś Jana Złotonstege. 

Jutro Ob. św. Agnieszki, 

Imiona słowiańskies dziś Przyby- 
sława jutro Radomira. 

Wschód słońca o g. 7 m, 54. 
Zachód —„ „ 4, 26 
Długość dnia „ 8 „ 88. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Tragodja 
Epaminondy". Jutro wiecz, „Mezaljans*, 

Teatr Popularny. Jutro wieczorem 
„Żołnierz królowej Madagaskaru". 

Stofeczny oyrk L. P, Truzzi (Rynok 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kinematograty. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Oaza, The Bio Express, Optique Parisienne, 
jutro zmiana programu, 

Resursa rzemieślnicza. Dziś o g. 
7 wiecz. roczne ogólne zebranie członków 
Chrzeńc, Rzom. Stow. Pożyczkowo-oszczędno- 
ściowego. , 

Bibijotoka Stehelskich. (Mikołajew= 
ska 69) otwarta codziennie od g: S-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp. 

; PĘzytelnia pism Tow. Wiedza‘, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-oj 
rano do godz. I0-ej wiecz, 

Czytelnia Tow. kultury połski: 
(Piotrkowsku 91) ctwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziela i 
święta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem, 

Muzeum nask: taki.  (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
Prista od godziny l2:0j w południe do I0-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


(b) Administracja fabryki Karola Ho- 
frichtera (przędzalnia) przy ulicy Kątnej nr. 
15, za zgodą inspekcji znej zawiado- 
miła robotników, po uprzedniem dwutygod- 
niowóm wypowiedzeniu pracy, że. fabryka 
będzie czynną tylko cztery dni w tygodniu 
a powodu braku obstalunków, 

[Qsobiste, 

(b) Nowomianowany inspektor podatko- 
wy p. Popow przybył do Łodzi i zaczął 
pełnić swoje obowiązki. 

ZTow. krzewienia oświaty. 

Zapowiedziany odczyt d-ra Kaufmana 
z przyczyn niezależnych ani od prelegenta 
ani od zarządu został odłożony do przy« 
szłej niedzieli, 

Poświęcenie lókału Tow. pożyczkowo. 
oazczędnaościowogo. 


En 
Gastkiewicz i złożyła zeznanie, że przed 
dwoma tygodniami, gdy znajdowała się 
jeszcze na służbie u Moryca H, przyszedł 
do niej H. i dokonał na niej podczas spu 
gwałtu. 

Gdy G. zagroziła, że zawiadomi po 
lieję H. zaczął ją prosić, by nie czyniła 
tego i obiecywał wynagrodzić pieniężnie, 
kiedy zaś nie chciała się na to zgodzić 
zatrzymał jej paszport i nie chciał puścić, 
widocznie dla sakrycia śladów. 

Przeprowadzone dochodzenie stwierdzi» 
ło winę H., wobec czego aresztowano go 
i osadzono w więzieniu, sprawę przeka* 
zano sędziemu śledczemu. 

(Napad bandycki. 

(b) W sobotę wieczorem na ul. So- 
natorskiej, obok domu nr. 12, na powraca- 
jącego do domu Karola Szafera napadło 
trzech bandytów i pod groźbą zażądali 
wydania pieniędzy.Na krzyk,wszczęty przez 
Bz. zbiegli się przechodnie, co widząc 
bandyci salwowali się ucieczką nie zdą- 
żywszy dokonać. rabunku, 

Policja wszczęła śledztwo w celu od- 
szukania rabusiów. 

Aresztowanie złodziei. 

(b) W nocy z piątku na sobotę z mie- 
szkania [cka-Majera Poznera przy ul. Bo- 
nedykta nr, 32 skradziono różne rzeczy 
wartości 450 rb, Przeprowadzone prze 
policję dochodzenie wykazało że w krav 
dzieży tej przyjmowały udział dwie słu. 
żące P. Fajga Machobańska i Ida Bornstein, 
oraz stróż tego domu, który zdążył już u- 
lotnić się z łodzi. Niesumienne służące 
aresztowano, za stróżem zaś rozesłano li- 
sty gończe, 

Napad. 

(b) W sobotę na przechodzącego ulicą 
Radwańską, obok domu nr. 28, robotnika 
Władysława Olejniczaka, napadł nieznany 
złoczyńca i nożem zadał mu cios w piersi 
w okolicę serca, poczem zbiegł. 

Rannego opatrzył lekarz Pogotowia i 
w stanie ciężkim odwiózł do szpitala Czer= 
wonego Krzyża, 

Przeprowadzone śledztwo stwierdziło, 
że napadu dokonał niejaki Winkler zamie- 
sakały przy uliey Lipowej, który zbiegł. 

Rozesłąno, za nim listy gończe, 

— Dhałość kamieniozników. 

(t) Niejednokrotne już łamanie nóg 
trotuarach łódzkich, nia skłania weale 
szych kamienitezników do posypywania 
ników pi jem. Bo w ostateczności 
że obcho: tych „dabroczyńców, 


ną 
na. 

chod» 
co mo- 
ludzkości* 


ofiorujących iudziom przytułek w kamienicach 
swoich — jakieś tam pełamauie nóg niezna« 
nych in osób. 

iel domu NM 23 przy ulicy Na» 
obęych 


Właści 
wrot nie tylko nie zwraca nwagi na 
przechodniów ale nie dba „0. bezpięcz: 
nawet lokatorów swoich, gdy% nie dalej jak 
w.Bobotę o godzinie 10 wiecz. stróżka domu 
tego Fryderyka Lisz pośłizgnęła się na pod- 
wórzu i nogę złamała, 

Pogotowie odwiozło ją do szpitala św. Ale- 
ksandra. 

— Atak serca. 


(t) W sobotę o 9 rano, uczeń szkoły 
miejskiej lat 8, dostat ataku sercowego w 
szkole, Matka w stanie ciężkim odwiozła go 
dorożką do domu. 

— Ña ulicy. 

(t) Na ulicy Cegielnianej w pobliżu do» 


(d) Wczoraj o g..3 po poł pray ulicy mu N 35 znaleziono w sobotą , kobietę njo- 
Głównej ur. 9 odbyło sig uroczysta poświę: $orzytomną, „której nazwiska nie ustalono, 


cenie. nowego lokalu If Towarzystwa pożycza» 
kowo-oszczędnościowego w Łodzi, 

Ceremonji poświęcania dokonał wikarjusz 
parafji św. Stanisława Kostki, ks. Stanisław 
Rybus. 

Postęp. 

Redaktor i wydawca „Postępu* p. A- 
leksander Gersdorff komunikuje nam, że z 
powodu zmiań redakcyjnych i zmiany kon- 
cesji następny num „Posłępu* tylko w 
języku poleskim wyjdzie dopi i 
Nielegalne zebranio. 

(t) W sobotę wieczorem zawiadomiono 
policję, że w mieszkaniu małżonków Boje 
manów (Długa 24) odbywa się zebrania 
nielegalne. 

Przybyła policja wykryła w suterenie, 
zamieszkałej przez B: 28 osób, które od» 
sławiono do aresztu. Bojman i współare« 
Bztowani nałeżą do ster rzemieślniczych. 

Echa napadu na ks. Szcześniaka. 


(b) Aresztowany sprawca napadu na 
iks. Szcześniaka, Wojeiecli Jabłonewski, po 
zbadania go przez lekarzy okazał się u- 
mysłowa chorym, wobec czego odesłano 
go do szpitala w Kochanówce. 

Zbródnia przeciw moralnośći. 


(b) Wezoraj do kaucelarji 8 cyrkułu 
policyjnego zgłosiła się zamieszkała przy 
wicy Skwerowej Nr. 18, Władysława 


Pogotowie w stanie bieprzytomuym adwiozło 
ją do szpitala Poznańskich, 

— Napad. 

(t) W sobotę o godzinie © wieczorem na 
powracającego ulica Rozwadowską 28 letate. 
go Władysława Olejnika napadł zaczajony 
sprawca, który zadał niebezpieczną ranę W 0* 
kolioy serca. 

W stanie groźnym odwiozło Pogotowie 


do Szpitala Ozarw, ża. 

o samej porze na ulicy Dilu- 
giej pobity został Adolf Koenig, któremu ki 
jem. zadano kilka ran w głowę. 


W dwie godziny po wyżej opisanym wy- 
padku fakt podobay miał miejsce w restau: 
racji przy ulicy Wó! kiejj gdzie napade 
nięty został Antoni Kamiński, woźnica. lat 21, 
któremu zadano rang nožem w głową. 

-~ Magłe zasłaknięcie. 


(t) W sobotę o godzinie 8 nad ranem w 
kancelarji IL oyrkułu zasłabł nagle Józef Ka- 
łużą lat 38, którego w stanie groźnym odwię+ 
zło Pogotowie do szpitala św Aleksandra. 

— Do utraty przytomności 

(t) Nieznany z nazwiska człowiek lat 0- 
koło 30 tak się spirytusem uraczył, że *0'0- 
raj o godzinie 10 rano znałazło go Pogolowie 
nieprzytomnego na ulicy Rozwadowskiej w po- 
bliżu domu M 8. 

Pogotowie po gkoustatowaniu zatrucia 


4. „GAZETA ŁÓDZKA”—27 stycznia 1913 t. 
pomo == rm: 
ulkoholem, adwiozło go do szpitala ów. Ale- Nareszcie zaczyna się część koucerto- 
tsandra. wa. Chór uczniowski pod kierankiem prof. 


— Z głodu 

(t) Wczoraj o godzinie 4 po południu u- 
dzieliło pomocy Pogotowie wyczerpanemu gło- 
dem Berkowi Juldmau (Zielona 1), 


Z teatru Polskiego komunikują nam co 
nastepuje: 

— Jednym a najznakomitazych dramatur- 
gów fraucuzkich obecnej doby jest Piotr 
W>lff, którego Świetną, ostatnią sztukę p. te 
„Wiek miłości” wystawi w nadchodzący czwar« 
tek tentr Polski, 

Próby z tej sensacyjnej nowości w peł. 
nym biegu. 

Wystawa i obsada ról pierwszorzędna. 

Komedję tę wystawia p. Janusz Orliń- 
ski, a obsadę tworzą panie: Gromnicka, Smo- 
chowska, Bachnerówna, Zielińska, Deszkówna 
i Morozowiczówna, oraz pp. Orliński, Rydzew- 
ski, Wiślański, Zbyszewski, Wfrski, Kalinow= 
ski i Larewicz. 

Sztuka ze względu na niezwykle intera= 
sujący temat, żywą akcję wogóle mnestrję au- 
tora i dobrą grę, którą napewno dadzą artyś- 
ci teatru Polskiego, będzie miała zapewnione 
długie i zasłużone powodzenie. 

— Wchodzi jednocześnie na repertuar 
głośna sztuka Henryka Rotschilda (miljardera 
paryskiego) p, t. „Rampa“, 

— Dziś widowisko uczniów szkoły han 
dłowej, którzy odegrają „Tragedja Hpami- 
nondy*, 

— We Wtorek po cenach popularnych 
„Mezaljans*, 

. — W środę po cenach zniżonych „Gra 
gero", wybórua sztuka Btefana Kiedrzyń- 
skiego. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
60 następuje: 

— Jutro we wtorek „Żołnierz królowej 
„Madagaskaro“ komedja arcywesoła Stani- 
sława Dobrzańskiego. 

— W środę „Szpieg Bonapartego" i „We- 
soły dzień Napoleona*, 

— W czwartek po cenach zwyczajnych 
„Pani Walewska* sztuka historyczna w 5-ciu 
aktach Gąsiorowskiego, która zyskała ogrom- 
ny sukces dzięki występowi p. J. Popław- 
skiego, który znakomicie odtwarza postać 
Napoleona. 

— W piątek po cenach 
„Pani Walewska. 

— W sobotę po poł, po cenach najpiże 
szych „Potęga ciemnoty*. 

— W przygotowaniu na zakończenie kare 
nawału wodewił ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Żonaty kawaler“, 

Reduta aktorska wzbudziła niezwyk: 
łe zainteresowanie. Do komitetu i do ka- 
my teatru Polskiego napływają liczne za 
mówienia na bilety. 

Komitet gorliwie pracuje, aby zabawa 
udała się świetnie, Program kabaretu 
nadzwyczaj urozmaicony i obszerny. Deko- 
racja gali, do której czynią się gorączkowe 
przygotowania, będzie wspaniała. Do pro- 
wadzenia tańców uproszono dwóch najsym= 
patyczniejszych i najlepszych wodzirejów 
w Łodzi, Nowością będzie wspaniały ko- 
tyljon, który po ukończonym kabarecie w 
sali teatru, rozwinie się barwnym wężem 
na nowej Bali koncertowej. 

Wogóle ostatnia ta zabawa w obec- 
nym karnawale ma zapewnione ogromne 
powodzenie. 

Przedstawienie dla młodzieży. ` Komitet 
„Związku Majowego* przy łódzkim oddzia« 
le Tow. opieki nad zwierzętami, urządza 
jutro t. j. 28 b. m. w teatrze „Odeon“ 
przedstawienie z objaśnieniem obrazów 
treści pouczającej, Początek o godz. 4-ej 
po poł. Wejście na parter dla młodzieży 
po 5 kop, na balkon 10 kop, dla doro- 
słych po 20 kop. 

Oddział łódzki Tow. abstynentów „przy- 
szłość, Członek zarządu Tow. Przyszłość 
J. Żak w sobotę t. je dnia 1 lutego r. b. 
w sali przy ul. Pasaż Szulca nr. 2 p. Hen- 
rykowskiego o godz. 9 i pół wieczorem 
urządza wieczornieę z programem nader 
urozmaiconym, na którą zaprasza człon- 
ków T-wa jak również i gości“, 


Wieczór w gimnazjum polskiem. 


„Wieczór poświęcony twórczości Mło* 
dej Polski“ w gimnazjum polskiem Tow. 
„Uczełnia* odbył się z zupełnem powodze- 
niem w sobotę dnia 25 stycznia. 

Zaproszonych gości witał przy wejściu 
i na schodach cały zastęp młodzieży gimna- 

= zjalnej, 

Programy, wykonane „własnemi siła- 
mi“ sprzedają przy wejściu na salę, prze- 
pełnioną przeważnie młodzieżą płci obojga, 
msmieniejącą zdrawiąm i radnśnia 


zwyczajnych 


Powiadowskiego z odczuciem odśpiewał „Po- 
witanie* Spohra, dość trudną „Straż nócną“ 
Halevy i na bis „Powitanie wiosny“ Rei- 
necke'go, 

J. Mecweldowski z zapałem wypowie- 
dział „Kocham* Różyckiego i „Mów do 
mnie jeszeze* K. Tetmajera. , 

Szkoda tylko, że nie miał odwagi 
zwrócić się z temi gorącemi słowami wprost 
do audytorjum, zamiast do... kotary. Ale 
z czasem zapewne odwagę tę wyrobi w 
Bobie, * 

Natomiast p. Czerwiński w VII scenie 
aktu II „Wesela“ Wyspiańskiego grał z ta- 
kim spokojem, jakby oddawna był oswojo* 
ny ze sceną, Ma on bezspornie talent, lecz 
czy niema większego jeszcze na.. inżynie- 
ra, doktora lub nauczyciela? 

Po dłuższej pauzie, poświęconej... pą: 
czkom, rozmówkom, herbacie i niewinne- 
mu oczkowaniu—śpiewa p. Bolmiński, gra 
prof. Powiadowski (nad program), jak zwy- 
kle oklaskiwany zu dobre wykonanie. 

Nareszcie obrazek B. orezyńskiego 
„Policzek* w którym prim trzymają tenże 
A. Czerwiński oraz H. Racięcki, 

Ale co to wszystko znaczy wobea 
tańców, które stanowiły stanowczo przy- 
jemniejszą połowę rautu, Bawiono się O- 
choczo w dwóch salach jednocześnie do 
późna w nocy, dając rodzicom i opiekunom 
spoglądającym ma tę rozbawioną cząstkę 
„młodej Polski", otuchę, że nie zabraknie 
jej zapału do walki z życiem, skdro się 
umie porząduie bawić, 

Jeden z gości. 


Z sali obrad. 


Ze Stowarzyszenia abstynentów 
„Przyszłość, 

(dy W niedzielę odbyło się tygodniowe 
zwyczajne ogólne zebranie ozłonków Towa- 
rzystwa abstynentów „Przyszłość“ pod prze. 
wodniotwem prezesa dr. Stanisława Bkal- 
skiego. 

Referaty odczytali p, Władysław Skaw- 
ronjek i dr. Skalski. 

Zebranie przyjęło projekt d«ra Śkalskie- 
go o utworzenie planu sehematycznego za- 
kładów, sprzedających napoje Halkohołowe w 
Łodzi i po opatrzeniu planu komentarzami 0 
ilości ludności,f zakładów naukowych it, d. 
Stow. prześle ten plan na wystawę hygjenicz= 
ną we Lwowie i przedstawi go odpowiednim 
władzom jako dowód przeciążenia sprzedaw= 
cami rynku winnego w Łodzi oraz potzyni 
starayia w celu skasowania pewuego procen: 


tu szynków łódzkich. 
Uchwalono urządzić w sobotę d. 1 lu- 
tego w Bali Henrykowskiego (Pasaż Bzulca 


ur. 2) wieczornicę dla członków Oraz wpro* 
wadzonych gości. 

Zamiast następnego posiedzenią nohwa- 
lono w przyszłą niedzielę d. 2 lutego o g. 6 
wiecz. urządzić zbiorową wycieczkę do mu- 
zeum nanki i sztuki (Piotrkowska 91) gdzie 
jeden » członków będzie objaśniać tablice 
przeciwalkoholiczne. 

Posiedzenie zamknięto o 
piątej. 


Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 26 stycznia) 
Jubileusz dynastiji. 

PETERSBURG—Ogół żydowski w Ro- 
sji postanowił wybrać deputację, która ma 
uczcić jubileusz 800-letniega panowania 
Domu Romanowów, 

Instruktorzy. 

PETERSBURG— Naczelnik sztabu głó* 
wnego generał Żylinskij uwzględnił prośbę 
poselstwa mongolskiego, aby wysłać nie- 
zwłocznie instruktorów do Mongolji. 

Pogłoska. 

PETERSBURG— W dalszym ciągu krą: 
żą uporczywe pogłoski o dymisji Timasze« 
wa; stanowisko ministra handlu ma zająć 
wiceminister Pokrowskij, 

Uniwersytet rusiński. 

PETERSBURG—Znany publicystą Sla- 
wiński, omawiając w dzisiejszym numerze 
gazety „Russkaja Mołwa* sprawę uniwersy- 
tetu rusińskiego we Lwowie, pisze: 

„Nas, rosjan, utworzenie uniwersytetu 
może tylko cieszyć. Uniwersytet rusiński 
jest dobytkiem ogólno-słowiańskim, 

Sprawie polskiej zaszkodzić nie może. 
Będzie to nowa reduta w twierdzy słowiań- 
re której, działa bronią również pola- 

ów. 


godz. pół do 


Pobyt żydów. 
PETERSBURG — Ministerjum spraw we- 
wnętrznych pozwoliło żydowskim członkom 
zjszdu przedstawicieli handlu ną pobyt w 
Patersbitzu. Aia 


go reprezentanta. 
Warszawa, d. 27/1 1918 r. 
Powołując się na 


styczne krajowego 


nym terminie, 


Łódź, d. 271 1918 r, 18—1 


zamach na arcyksięcia. 
WIEDRŃ—W Miramar strzelił robot- 
nik do bawiącego tam chwilowo i prze- 
chadzającego się arcyksięcia Ludwika Sal- 
watora i lekko go zranił, Sprawca, praw- 
dopodobnie obłąkany, został ujęty. 
Demenstracja socjstiatów. 
BUDAPESZT— Tutejszy kongres socja- 
listyezny postanowił, aby w celu zaprote- 
stowania przeciw niesłusznej reformie wy- 
borczej arządzić strajk powszechny. 
Termin strajku zostanie później posta- 
nowiony. 


Przesilenie halkańskie. 


Dokoła Konstantynopola. 

PETERSBURG— Według wiadomości z 
ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu, 
jest nadzieja, że młodoturcy spełnią żąda- 
nia mocarstw. 

Ambasada turecka w Petersburgu 0- 
trzymała uspakajające wiadomości. 

Petersburskie koła polityczne w dal- 
szym ciągu zapatrują się na położenie pe- 
symistycznie. 5 
Niemcy i Turcja. 

BERLIN—Fabryki niemieckie wysyłają 
nadal jak wysyłały dotychczas broń i amu- 
nicję dla Turcji drogą na Austrję i Ru- 
munję. * y 

KONSTANTYNOPOT:—Niemieckie kon- 
sorcjum bankowe utrzymało koncesję na 
budową kolei podziemnej w Konstantyno- 
polu, za zaliczką 2 miljonów funtów tu- 
reckich. 

Zbrojenie się Rumunji. 

KOLONJA— Wśród ehwilowaj ciszy 
dyplomatycznej, maskującej niepokój i wy- 
czekiwanie, Rumueja zbroi się pośpieszai a 
czyniąc wielkie zamówienia nabroń i amu- 
nicję w Niemczech zachodnich i w Belgji. 

Równocześnie wielka nadreńska fabry- 
ka metalurgiezna w Dysoldorfie otrzymała 
poważne zamówienia z bardzo krótkim ter- 
minem dostawy. 

BUKARESZT. Rumuński minister spraw 
zewnętrznych zaprzecza urzędowo wiadomo- 
ściom, jakoby va wozorajszej radzie gabinetu 
pod prezydeneją króla, powziąć miano sta- 
nowozą decyzję natychmiastowej mobilizacji i 
wysłania ultimatum Bułgarji. 

O ile wiadomo, rząd rumuński oświade 
czył zn pośrednictwem posła swego w Sofji, 
że nie dopuści do dalszego przewlekania ukła- 
dów i żąda jaknajszybszej rezolucji. 

Nacisk. 


BUKARESZT. Rumuński poseł w Lone 
dynie otrzymał polecenie, aby w sposób sta- 
nowoży i niepozostawiający wątpliwości, za- 
żądał odpowiedzi w kwestji układów rumuń- 
sko-bułgarskich. 

Pożyczka tureóka. 


KONSTANTYNOPOL. Wobec trudności 
dalszych kredytów na zewnątrz, zaciąga skarb 
turecki pożyczkę wewnętrzną, Bogaci mło- 
doturcy ofiarowują własne majątki na koszta 
uzbrojenia, 

Obawa włochów. 

RZYM. W kołach politycznych młodo+ 
turecki zamach stanu łączą z możliwością 
wznowienia starć w Cyrenajce i uważają, że 
zwycięstwo turków w Europie może szkodli< 
wie odbić się na stanowisku włoehów. Wto- 
chy obstają przy stosowaniu stanowczych kro- 
ków w Konstantynopolu i prowadzą ożywioną 
wymianę zdań ze związkowcami 

Przerwana konferencja. 

PARYŻ. Z Londynu telegrafają: delego- 
wani z królestw związkowych sawiadomili 
delegatów tureckich, że przerywają konfe- 
rencie, 


kaJ A MA A SZW 
ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym mam zaszezyt zawiadomić p.p. Fabrykan: 
tów i Hurtowników, że z d. dzisiejszym na mocy umowy 
reprezentację mej wytwórni 
Stempii elastycznych „,Signateur 
do sygnowania wszelkiego rodzaju opakowań kolejowych i 
pocztowych, na gub, piotrkowską i kaliską powierzytem 


p. ALEKSANDROWI GERSDORFF w Łodzi (Główna 47). 


Ze wszelkiemi zatem zapytaniami i zleceniami upraszam zwracać się do me» 


zawiadomienie powyższe, polecam pp. Fabrykantom i Hur- 
townikom niezbędne dla nich do sygnowanią | X 
wyrobu znanej fabryki „Signateur* w Warszawie. 

Wszelkie zamówienia wykonywane będą ściśle podług zleceń | w ożnaczo- 


Osoby interesujące się zechcą łaskawie podać swój adres w colu wydelegows- 

tia do nich naszego instruktora i zaprezentowania praktycznego stempli „„Bignateur* 
Ilustrowane cenniki i wzory na żądanie f-co przesyłam. 

Z poważaniem PRZEDSTAWICIEL FABR. „SIGNATEUR* 


Z poważaniem 


Hipolit Pinowski. 


ania wszelkich opakowań, stemple ela- 


A. Gersdorff 
Łódź, ulica Główna 47. 


Zdaniem prasy londyńskiej, przerwa kon 
feroncji umożliwi jednak dalsze. porozuniewaj 
nie się mocarstw pomiędzy sobą i Wy wierty 
mie wpływu na obie strony w sposób nie 
urzędowy, | 


| 

> | 

Ostatnie telegramy, 

(Telegramy specjalne „Gazoty 
|zkiejć*) 

KONSTANTYNOPOL. W obozie pod 
Czatałdżą przygotowywana jest nowa rój 
wolucja antimłodoturscka. Komendant IV 
korpusu, Czerkos Abuk-pasza, przyjocię 
zamordowanego Kiamila-paszy, wysłał di 
Malmuda Szefketa-paszy wezwanie, podpi 
sano przez wiełu oficerów, skłaniające gą 
do rezygnacji i grozi, że w przeciwnym 
razie wkroczy na czele czerkiesów, kurdówj 
i arabów do Konstantynopola, aby obali 
obecny 1 ząd 

LONDYN. Z Konstantynopola dont 
szą, że ambasadorowie  trójporozumienia 
Angli, Francji i Rosji byli wezoraj u 8zk 
fa nowego rządu w celu wywarcia nacisti 
aby rżąd turecki dał szybką odpowiedi 
na notę wielkich mocarstw. 

ATENY. Greeki następca tronu kesigi 
Konstanty objął naczelne dowództwo wojili 
greckich. Pod Bizani, koło Janiny greg 
zdobyli szereg ważnych pozycji. Walki 
wre. 

KONSTANTYNOPOL, Wszystkie urzę 
dy, zajmowane dotychezas przes zwolennikór 
Kiamila paszy, obsadzone są zwolennikami 
młodoturków. Oficerowie należący do i 
konserwatywnej, którzy piastowali komendi 
w armji, zostali obecnie usunięci. 

HALLE, W ratuszu tutejszym wybu 
nat pożar. Część budynku spłonęła wn] 
s ważnemi dokumentami. Straty są barda 
wielkie. 


Sport. 


XVI dzioń walk zapaśniczych. 


Nie pomogło wczoraj ani brutalas zaęj 
eanie się nad Abergiem, nie pomogły nie 
prawidłowe chwyty, nie pomogła hyster 
ozna wściekłość Babatie'a, nie pomogly ub 
dne i jedpostajne masaże, nie pomogly i 
dne usiłowania wstrętnie walczącego Si 
patie'a. Babatie od przerzutu z parieru 
łożony został na łopatki i przytrzy 
Abergiem przez 6 sekund. Czas walki % 
minut. Mistrz szybkiego tempa w wali 
franeuskiej, świetny orjentator, doskoasli 
odpatowywacz chwytów przeciwnika i su 
prawidłowiej w obecnym turnieju wa! wą 
ty atleta Westegardt Szmit walczył we 
raj z dobrze zbudowanym Hansenem, ktil 
dzięki nadzwyczajnej sprężystości ca!dpi 
ciała, przeciągnął walkę poza okres 20H 
minutowy, walki nie rozegrał, 

Klasyeznie walczący Jarvinien, deti 
własnej nieostrożności padł wczoraj pW 
cieżarem Sobieskiego. 

Sarakiki wałezył wczoraj z fy all 
przeciwnikami. Przyczem jednego + cl 
Seberga ułożył po 8 minutach wa 
wadzonej żywo i prawidłowo, n 
Mila w 4 minuty za pomocą nelson 
rakiki jest atletą lekkiej wagi, dosksnzh, 
szkoły i oryginalny w pomystieb. © Ely 
sie tego atlety nic jeszcze powiedaikź mb 
móżna, gdyż walczył z atletami zie «a 
nemi, Tagar, 


5. 


Skrzynka do listów. 


Śzónowny Panie Redaktorze! 


W numerze 17 „Gazety Łódzkiej” była 
wzmianka, że Pogotowie, po udzieleniu po= 
mocy hobiecie, która złamała nogę na ulicy 
Piotrkowskiej, odwiozło ją do domu. 

Otóż ja, jako naoczny świadek mogę sa- 
pewnić, że Pogotowie w tym wypadku nie 
stanęło po stronie cierpiącej, 

Przechodząc alicą Piotrkowską zauważy- 
łem, około nr, 78 leżącą na chodniku kobietę, 
a gdy przez telefon zawezwałem Pogotowie, 
podując swoje nazwisko i powołując się na 
świadków, lekarz Pogotowia nie chciał jechać, 


„GAZETA ŁÓDZKA* 
pa 


miastem mieszanem, dwujęzycznem. Wo- 
bee tego niebezpieczeństwa kilka czasopiam 
francuskich ogłosiło bojkot handlu niemie- 
ckiego, a ma czele tego ruchu stanęła re- 
dakcja dziennika „Paris-Midi*. Tu i ow- 
dzie jeduak odezwały się głosy, że bojkot 
jest bronią niewłaściwą, Wytoezono róż- 
ne argumenty (2) przeciw słuszności takiej 
walki eksterminecyjnej. Wszystkie te za- 
rzuty streszcza obeenie redakcja „Paris. 
Midi* i tak na mie edpowiada: 

W żadnej stolicy na świecie kolonja 
kosmopolityczna nie zajmuje tego stanowi- 
ska, jak w Paryżu, chyba w Konstantyno= 


polu! Ale Paryż nie chce być drugim Kon- 
stantynopolem! 


99 


atro rano wyjście lb 5 
MIECHU“ 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 


JANA PIOTROWSKIEGO. 
a) „Śmiech jest jedynem łódzkiem pismem 


motywując odmowę, że to rzecz policji wzy- 
wać Pogotowie. 


Dalej protestujemy przeciw 


tym cu- 


A 


Po długich ceregielach stójkowy sprowa- ych winńie, naszych fabryk, naszych a 
dził Pogotowie; lekarz Pogotowia, stwierdzi- j nwieckich i chcą zepchnąć km ita humorystycznem. 
wszy złamanie nogi, nałożył opatrunek, pozo- arjasów w naszym własnym miech’ począwszy od numeru sobot- 


kraji. 

Przeciwnicy bojkotu 
pytanie, czy to jest winą cudzoziemców, że 
kapitałom francuzkim brak odwagi. Nieste* 
ty to jest prawdą. Ale właśnie dlatego 


niego wprowadził szoreg ulepszeń w dziala 
ilustracyjnym i literackim. 

„Śmiech” zaprosił do współpracownictwa 

najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- 


stuwiając chorą na miejscu, 

Losem nieszczęśliwej, byłej służącej, z2- 
jęli się przechodnie odwożąc ją na ul. Ka: 
mienną nr. 6. 


stawiają także 


Zapytują wobec tego publicznie, czy w 
nółdnyfa Sorea AD kat obowiązkiem POdJ iśmy naszą krucjatę, która ukłuje w morystów. 
Pogotowia odwieźć do szpitala lub- do miłość własną naszych rodaków i pobudzi „Śmiech oprócz rysunków oryginalnych 
domu, ich do R onecie Sądzą, że taka zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- 
Pre wojna jest chyba godną uznania. G s. 
3 Bpounn, Pinte Mta Rak, TEORII ONDA, TÀ strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i i 


„Śmiech” odbijany jest obecnie na 
lepszym papierze. 
„Śmiech”, począwszy od numeru pią- 
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. | 

„Śmiech”” wyda szereg numerów specjaln. 
Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej*, 
dla prenumeratorów tego pisma usłanawiamy zniżoną 


prenumeratę 25 k g p ia j e k z odnoszeniem 


miesięczną do domu. 
Administracja „Śmiechu“ Przejazd Mr. f. 
Cena pojedyńczego numeru kop. 10. 


| béca 


Rasowy szkocki kuc Wiadomość: Widzewska 106a. 


z uprzężą i bryczką do sprze= Cena (180 rubli 
dania zara: 


plikę: 

„Nasza kampanja nie jestyani niesłusz- 
ną, oni przesadną, będzie ona dokuczliwą 
tylko dla Niemców, którzy opanowali. już 
prawie handel londyński, a obecnie chcie- 
liby swoje zabory rozszerzyć na Paryż. 
z 


Audrzeja 36. 
Z — 


Rozmaitości. 


Inwazja Niemców na Raryż, a ich 
bojkot. 


f 
| 
|. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod ear 


Milost I poświęcenie” 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


Już od kilku tygodni prasa francuska 
zwróciła uwagę na wzrastający z róka na 
rok przypływ kupeów i przemysłowców 
niemieckich do stolicy Francji. Inwazja ta 
staje się groźną dla interesów ekonomi 
nych we Francji, gdyż niemey zdobyw 
najważniejsze piacówki przemysłowe, Z 
kładają fabryki i przedsiębiorstwa akcyj- 
ne, opanowują kopalnie i| winnice, wpycha- 
ją się do handlu paryskiego w takieh roz- 
miarach, że dziś ulice Paryża roją się już 
ud sklepów niemieckich, 

Jeszcze lat 20, jeszcze 
straci swą cechę francuski 


Drukarnia, 


30, a Paryż 
stanie = 


ZAKŁAD 
tapicersko-dekoracyjny 


„ J. Fogelsang 


ZIELONA 6. 
Poleca w wielkim wyborze gotowe 
motoany solidnej roboty. 


dobrze zaprowadzona, w połącze» 

niu z warsztntem stelmachskim 

oraz różne mieszkania, sę do wy- 
najęcia od 1 kwietnia 

przy ul. Lipowej Mr. 71. 

róg Andrzeja 

Bliższe wiadomości u H. Neuma- 
na, Piotrkowska 89. 

2322392223292329 D3D3BEG8G 


PEZZRZZZDZRZRNSAZKARRSZKKKY 


Zarys kosmologii. 


Pierwsza kódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza Nz l4. 


Walenty Kopczyński ioa, Jujas 


Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 


Piotrkowska 76, 112, 144, 273, Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo- 
a 24; Konstantynowska $, Zgierska 13; Mikołajewska 23; Długa 11, 


ES 
>>>>>>>>>>>>>POR>P>>D>R>RR BY 


f W. Salwa 


752 


Fiije piekarni: 
934 20—4 


gó drobne. 


Piotrkowska Ne 309 (Górny Rynek). 


VRKKBWEBKKBEBEWEWEEWEEKEKWEĆ Teodor Skórkowski zgubił kart 


$ $ 
V 8 R 
W H JĘ tleniem, Cegielniana 36 m. 7, drugi 
Ww X ja dom od nl Piotrkowskiej, 926.52 
W N (Zebrał i strościł M. WIELKOPOLANIN.) MÑ potrzekna sgenika (panno) do 
H . o > z a kut 
c DAIRIS NE kr EN aet JE. Er R KA TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU M penaja I piowieje, Oferty poł „M. b: 
X Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE: W % PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- JĄ Gazeta Eódzka. -i= 
NY WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE W % ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW W] pokai umeblowany varea do, wyna. 
W W w s NOWSZYCH. s: je "justa, osobna wężścto. Widzewska 
Wykonanie gustowne, ceny nizkie, A M 3 SE Bomo są 100-—4a 23—2—1 
j FILJE: Spacerowa No 13. W A WYKŁAD POPULARNY. ES WYKŁAD POPULARNY. ję paulina córka Maroina, Carocka 
Z Zgierska No 7. zgubiła paszport, wydany przez 
HN Główna Ne 51. W A Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej* Ñ wójta gmin aka goku EBI: o, 
3 Piotrkowska No 76. W y po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 4 PLD WEAK AEI 
3 


NSE<<< ; GGEESEEB c<cEc<c<cecc Ę PD ICE wydaną z PESTKA 
ęę€cv202000990000000000%0 Bozwarunkowo 5 lat dzielam dzieciom lekcji tanio, 


We wszystkich księgarniach sprze 


dają sią dzieła pedagogiczne Reuse oraz przyspasabiam do zakładów 


można nosić ubranie ze „Skóry-angiel- 
MA ZER NRY aE Ar i idzowska 109-4; 


ynna w całym świecie 


HERBATA z 
(Dr. LAU 
Zalecana przez najsty 

partament Medyczny pi 
jednym z najniezbędn 


gór Harcu 
'S HARZER GEBIRGSTEE). 
ze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
terjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
| Napój ten, 
owany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
| rz krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka it p. przy | 
| wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa | 
| tenia ptuc, inthuenzy i cholery ny. f 
Cena pudełka rb. i, pół pudełka kop. 50 
| UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
| jedyny reprezentant na Królestwo Polsi Cesarstwo: | 
Józef Grossmann, Warszi tel, 184-44, | 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb. z doliczeniem na koszła 
i przesyłki. Wystrzegać się falsylikatów 1 podrabianych etykiet! 
642 


525 | 
Ciepłą odzież 


= ma- nogi GAY, MAMASZO-ODÓTONACJ 


sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 


| Zdfowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
| 
| 
| 
| 


J środków dla utrzymania zdrowia. 


wszelkie trykotaże najkorzystniej nabywać w sklepie galanterjj 


MORAWSKIEGO, ul. Glówna [7. sso 


snera do bardzo orad- 
kiej i uajłatw. 

uki Języków otych 
w szkolę domu 
bezpłatnie, ko bez 
nauczyciela z objaś- 
nieniem wymowy i klu- 
czela p. t 


jamouczek: 


Peioko - Niemiecki 
kurs wstąpny(Elemiena 


tarz) - v 5, 12, 28 
80, 


20— dofsko-Fran- 
k. kurs Tgi 


20— Polsko -Angielski kurs 1-y 
K. To; kurs Ilgi 120 X. Polsko-Ruski 
Elementarz po 24, 40,— 


kurs Ty k. 140; O ie Pire kop, 180. 

Naktad'antora (Reussnora), ul. Złota 

M6, Warszawa, który wysyła ze- 

szyty Samouczków gratis, po 
otrzymaniu marki poczt za 7 kop. 
925-26 1 


9999899 


skiej” tok, od 40 kop., plusz 75 kop. ło- 
kieć. Posiadanty gotowe spodnie. Piotr= 
kowska Nr. 128 m, 13. 
942—3—8 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce plę 
kne materjały suknie i bluzki baje- 
cznie tanio, trkowska Ne 28 
m. 13. 
EGESECESĘEECELEEGEECWSCEE 
Krawiec męski 


W. BUGALSKI ; 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umiarkowane. 
579—53—29 


H FA WIRALATEL KODEVE i WARKI FAGRYCZNE 
GOLDMANIELLENBAND 
Wesa Leszm 15,Tolefon 228. 


28—2—1 

a RZA 
Urektowany pokój z oddziolnem 
wejściem do wynajęcia dla jednej 
lub dwóch pań, może być z całodzien: 
ga utrzymaniem, Pańska 46 oficy- 
a prawa III p. 928--3—1 
na oset ern 
ntnej osoby do wynaję- 
S umeblowany z elektrycz 
nom oświetleniom, opałem i wygodu= 
mi za 12 rb miesięcznie dla pracują- 
cej poza domem panny. Przejazd 30 

m, 1. 900 - 3—8 
Z 
Zzainał paszport, w dany z m. 
jgierza na imię Jana Stójkowskie- 

983—3— 1 


ZA a Z 
wy- 


Zgubiono karte od paszportu, 
daną z fabr. Siiborsteina (ul. 
Michel. 


kowsku), na imię Anny -} 
r 
Zaginął paszport an Imig Romual- 

da Slawika, wydany z Marszawy. 


Zraloziono kwit Iombardowy, wy- 
dany 22 listopada 1912 roku. Wia- 
„Gazoty Ló- 


domość w Administracji „! : 


dzkiej*, 


„GAZETA ŁODZKA*—27 stycznia 1913 roku. 


Ar. 21. 


Maks v nl 


Wystenne gniatdo 


Makaa 


_ Mla kobiety 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


IMĘ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). BH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. l. LIPSZYG. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kekiece Dr. M. A ŚR 3 — 4 codziennie. 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 


= Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano, 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 59 kop. 


te Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Gzaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 


Przyjmuje, où g, 11 — 12 rano i od B 
o 6 i pół po 
w „KABLI i święta o 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ka 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangoliekiej X 2. Telefonu Mè 19-41, 


Gabinet Roentgonowski (przóżwiętlenie i fotografowanie wną” 
trzności ciała promieniami Roentgena), Światło” leczniczy (cho; 
roby włósów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne, Badanie krw! 
na syfilis i leczenie Salyarsanem (Fhrlich— Hata 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłu, 
prof, Zabład 'wakiogo—niemoc płoiowi), Godziny: przyjęcia: od 
godz: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


10—11 rano 
654—12—41 


SEG4DBDSMSGEEDDSZZECESEEES 


Przejazd AG 8. 


dr. Prantiyześ Koziolkiowioz 


(senior) 
mieszka obecnie na ulicy Prze” 
jazd 8, front, pioto 
Tetefon 17-t 
: od 9i pół do LL 
i od 6 do 8 wieczorem. SE 


299229992932 2322C: 


Dr. W. DUTKIEY MICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 


i od 4 do Ti pół wiecz. W niedzielą 
od 9 do 2 r. -5 


yte 
Magistra N. SCHATZA 


Łódż, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon. 26-81 


Godziny p 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 


OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJA Ne 4. Telef. 9-70. 


od 12—1 i od:5—7 wiecz. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon M 18-59. 


155— 156—b 


Dr. L: Klaczkin 
KONSTĄNTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


NICR WANTER 


Bziś ostatni raz. 


iiw imi: Mocne ptaki 


wstrząs. dramat Tygodnik ilustrowany 
w 2 częściach. 


Czego;nie robi się - 2 


Lindera, 


Badanie kewi na syfilis’ 


Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU . EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— 8 pp, 
panie od 5—C pp. 


Dla paż oddzielna poczekalnie, 1526 


choroby dróg moczowych, 
LECZENIE -SYPAILISU. 
EBRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d. 


Dziś ostatni raz 27 Stycznia włącz. między innemi 


(pika „Ika Trelowogo” 


Część I Pod ciężarem Szału. Część II w Ohjęciach Śmierci. 


w dra- 
macie 
w 2 akt, 


iokija 


Rio de Janeiro (rayi) 


wydarzenia 


DAAN 


specjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Tel 28-39, 
Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato- 
rjam od 10—12 ranai od 4—7 
po poł Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801-—52—55 


ME 


3 
| 
3 Wszechświatowej 
tej 


„SIM? 


sławy 


flakon wysyta się po otrzymaniu rb. 


Wyprzedaż 
rozmaitych zagranicznych szwaj- 
carskich wstawek, gipiury, tiule 
na bluzki, kołnierze gipiurowe 
najnowszych fasonów i t. p. 
po cenach umiarkowanych 
01 L. Gostyńska, 
Łódź, Piotrkowska 31. 


Mam zaszczyt „zawiadomić 
Sz, Klijentelę, iż sprzedaję 


Losy Warszawskiej Loterii: 


po cenach tanich, 
Z uszanowaniem 
Chaskel Wittelsoln, 


Nowomiejska 28, II piętro, dom 
własny. _ 960—8—1 


Trawiacze do autotypji 


uzdolnieni, z poważnemi referencjami, 
potrzebni zaraz, do z 


nego w W 


Otorty zechcą nad: 
er ne. O onka 6, Za 
graficzny H 

ar „„łelios*. 


„PERFEK T« 
uznany przez najpoważniejszyć 
mików. jako nieszkodliw 
środek do prania bielizu 
wszędzie. Paczka I6 kop.. 
stępcy we wszystkich miastach po- 
szitkiwani. _ Główny skład; 

Łódź, ul. św. Karsia 26 
33-62-2 — W. KNAPSKI, 


Wspaniała komedja w wyk. ulubieńca 
publiczności Maksa Lindera. 


Wspaniały program 
wyjątkowe zdjęcia 


Dziś w Poniedziałek 
ZASZCZUTA—sensac. 
Tak albo mie — komedja. 


0OQOULO2DO SPDOSLSŁSSÓŚDOŚYO 


usuwa 2 piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 


Wspaniała 
natura. 


z natury. 


ostatniej doby. 


dramat w 3 częśc. 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowa, 
Specjalne: choroby, żołądka, kisesx 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. &) 
Niezbędne dla djagnozy analizy 
iniczne i bakterjolog. wydzieliu 
w laboratorjum własnem. Od | 
rano i od 5—7 i pół po południu, 


3339335235959953>3333933992" 


Dr: Mik. fokentery 


Nawrot 38, tel, 26-18 
akuszerja, choroby wewnętrzna 
do Si pół rano i 5—7 po poj. 


606650005666 


Hygjena twarzy i rąk. "TEA 


Udeliksfnia skórę, 
leczy radykalnie i 


(PLYN) 


z Cena flakonu Rb. 1,70. 


2,26 


k. z przesyłką można markami. 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Wlodarskiego 


Nawrot 54, 
Konstantynowska 75. 


BODOR] A 
u: 


jay, <Pigutki silnie 
e ilo kopyt, 
czy, Maść na rany, Maść na zoł- 
zy, Maść od liszaju, Mnść od odpa- 
rzenia, Mydco karbólowe, kreolino- 
Pastylki na apetyt 
sypkę do ran, Tłuszcz 
Prospekt 

9062-78: 


nen 
fuśó 


dla psów, Przy! 
uniwersalny na kopyta. 
gratis, 


Wiolka oszczędność! 


uzysku ten, kto farbować bądzia 
moją farby za r. 4718, którą do 
stać można wo wszystkich kolorach 
lko farba za Nr. 4718 far- 
jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwołny, len, bawełny, satiny, 
batysty, poitjery, firanki, bluski, 
, wstążki i t. d. Wystrze” 

się naśladow. fotel 
Najlepsza w. świecie i p 
farbka do bielizny za Ń 4213. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać, można w składach aptecz- 
nych, w skl. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


818 


Ą'uminionowe naczynia, meble 
żelazne, wyżymaczki najtaniej na raty: 
Chodkowski, Lenk Mikołajewska 25, Za- 
szewska. 5, 912—6—4 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


"W tłoczni Jana Grodka, Widzewska N106a 


